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JANUSZ MARIAŃSKI

VII, POSTAWY MORALNE STARSZEJ MŁODZIEŻY PŁOCKIEJ

1. W prowadzenie

Gwałtowne zm iany industrializacyjno-urbanizacyjne powodują nie 
tylko wzmożenie zjaw isk patologii społecznej, ale także załam ywanie się 
niektórych w artości i norm  m oralnych, ustalonych i dotychczas p rzy ję­
tych. W opracowaniach dotyczących rejonów  uprzem ysław ianych wska­
zywano na zmniejszenie się roli religijnych wzorów postępow ania w  dzie­
dzinie moralności, zmianę autorytetów  w społecznościach lokalnych, 
w zrastającą liczbę rozwodów, zwłaszcza wśród ludności m igrującej mię­
dzy wsią a m iastem , nasilenie przedm ałżeńskiego i pozamałżeńskiego ży­
cia seksualnego, upowszechnianie się opinii o pełnoprawności związku 
małżeńskiego tylko na  kon trak t cywilny, rozluźnienie więzi rodzina — 
kościół, eliminowanie zagadnień religii z potocznej refleksji nad ku ltu rą  
m oralną oraz szerzący się indyferentyzm , jako zjawiska ujaw niające się 
z większą siłą w  rejonach uprzem ysław ianych *.

Należy przypuszczać, że najbardziej uchw ytne zm iany społeczno-mo- 
ralne powinny zachodzić wśród młodzieży. D orastająca młodzież pozos­
tająca w  pierwszej fazie swojej aktyw ności zawodowej lub przygotow u­
jąca się do podjęcia pracy, młodzież od niedaw na żyjąca w  m ałżeństw ie 
lub zam ierzająca zawrzeć związek m ałżeński staje wobec coraz to no­
wych problem ów i wchodząc w  nowe role społeczne m usi dostosowywać 
się do zmian, k tóre dokonują się w  życiu społecznym i ku lturalnym . P ro ­
ces adaptacji do nowych w arunków  stw arza w w ielu w ypadkach proble­
m y n a tu ry  m oralnej oraz powoduje różne antagonizm y i konflikty. S ta­
jąc wobec kolidujących wartości m oralnych młodzież m usi wybierać 
z szerokiego zestawu a lternatyw  m oralnych. W ybór nie koniecznie jest 
dokonywany na korzyść dotychczas wyznawanego kodeksu norm  m oral­
nych. W sytuacjach konfliktow ych nie zawsze zabiega się o zgodność 
zachowań z obowiązującymi norm am i m oralnym i.

Rewizja dotychczas uznawanego kodeksu m oralnego może prowadzić 
do odrzucenia n iektórych norm, m odyfikowania innych, przyjm ow ania 
nowych norm  za własne. W zastanym  system ie wartości młodzież usiłuje 
dokonywać se lek c ji2. Szczególnie opiera się i nie chce podporządkow y­
wać się wszelkim standardom  m oralnym  narzuconym  „odgórnie” .

Chcemy spojrzeć na  zagadnienie akceptacji norm  m oralnych oczami 
starszej młodzieży płockiej. Będzie to pośrednia droga ustalenia postaw
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m oralnych młodzieży. Ogólnie przez postawę za E. R. H ilgardem  rozu­
m iem y „[...Jpozytywne lub negatyw ne ustosunkow anie się do pewnego 
przedm iotu, pojęcia lub  sytuacji, jak  również gotowość do reagow ania 
w pewien z góry określony sposób na te (lub związane z nimi) przed­
mioty, pojęcia lub sytuacje” 3. Przychylne lub nieprzychylne ustosunko­
wanie się i gotowość reagow ania w  pewien sposób zawiera w sobie trw a­
łe m echanizm y emocjonalne, m otyw acyjne i percepcyjne. W odniesieniu 
do postaw m oralnych chodzić nam  będzie o pozytyw ne lub  negatyw ne 
ustosunkow anie się do szeregu podstawowych norm  m oralnych zaw ar­
tych w określonym  kodeksie moralności. P rzedstaw iając postaw y m oral­
ne młodzieży płockiej zwrócimy szczególną uwagę na uznanie norm  mo­
ralności seksualnej, albo szerzej mówiąc moralności rodzinnej.

Dla zbadania, w  jakim  stopniu tradycyjne postaw y młodzieży w za­
kresie m oralności seksualnej uległy zmianie w  k ierunku  etyki laickiej, 
przyjęto za punk t wyjścia nakazy etyki katolickiej, jako reprezen tu ją­
cej w  sposób najbardziej kategoryczny i do czasu rew olucji społecznej 
w sposób najbardziej powszechny — moralność tradycyjną.

Ocena stopnia dezaprobaty norm  tradycy jnych  i akceptacji norm  
etyki laickiej pozwoli na  scharakteryzow anie zmian w zasadniczych 
postawach m oralnych badanej młodzieży. Dla ustalenia, w  jakim  za­
kresie u trzym ują się nakazy religijne w  stosunku do norm  związanych 
z m oralnością seksualną, w  której różnice między etyką katolicką i laicką 
są najbardziej uchwytne, wyodrębniono cztery grupy norm  z zakresu 
kodeksu etyki katolickiej, mianowicie zakazy:
— przedm ałżeńskich stosunków seksualnych (nakaz czystości przedm ał­

żeńskiej),
— pozamałżeńskich stosunków  seksualnych (nakaz bezwzględnej w ier­

ności m ałżeńskiej),
— rozwodów, jako a trybu tu  nierozerwalności m ałżeńskiej,
— stosowania środków antykoncepcyjnych i przeryw ania ciąży.

Ponadto omówione zostaną norm y związane ze sprawiedliwością spo­
łeczną, to jest norm y dotyczące zakazu kradzieży m ienia pryw atnego 
i społecznego oraz przeanalizujem y uznawane preferencje norm, zwłasz­
cza w  w ypadku konflik tu  moralnego.

2. Charakterystyka badanej zbiorowości

Dostępne opracowania i badania socjologiczne odnoszą się w  więk­
szości wypadków do młodzieży uczącej się, będącej w  wieku dorastania 
(do osiem nastego roku życia), m niej natom iast uwagi poświęcono mło-
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dzieży starszej. W przedstaw ionych badaniach w ybrano młodzież s ta r­
szą w  w ieku od 18 do 24 la t włącznie, a więc będącą w  okresie osią­
gania dojrzałości społecznej, podejm owania pierwszej pracy zawodowej 
i usamodzielniania się pod względem ekonomicznym, społecznym i za­
wodowym. W yznaczenie dolnej i górnej granicy określającej w iek mło­
dzieńczy w ujęciu psychologicznym i socjologicznym jest zbieżne z usta­
leniam i innych autorów. W opracowaniach psychologów polskich przy­
ję ta  jest następująca periodyzacja rozw oju okresu dojrzewania: wiek 
dorastania od 11—12 do 17— 18 roku życia i okres młodzieńczy od 18 do 
24 roku życ ia4 Podobnie socjologowie badający wzory sukcesów 
młodzieży warszaw skiej oparli się o grupę reprezentatyw ną młodzieży 
w  wieku 18—24 l a t 5. W iek 24 la t był także górną granicą okresu m ło­
dzieżowego w badaniach OBOP przy Polskim  Radiu. Uwzględniając 
powyższe, przez pojęcie „młodzież starsza” będziemy rozum ieli m ło­
dzież w wieku 18—24 lat.

Zaznaczyć należy, że w  poniżej relacjonow anych badaniach nie kon­
centrowano się wyłącznie na młodzieży. K onstatacje na  tem at postaw 
m oralnych młodzieży starszej zostały poczynione na m arginesie szer­
szych zainteresowań badaw czych6. W śród 557 ankietow anych osób 
w  w ieku 18—70 la t nieco więcej niż p iątą  część stanow iła młodzież 
w wieku 18—24 lat. W śród 116 osób zaliczonych do młodzieży starszej ko­
b iety  stanow iły 56,9%, mężczyźni 43,1%. W badanej próbie przew a­
żały zdecydowanie osoby żyjące w stanie wolnym  (62,1%), pracujące 
zawodowo (73,3%), o w ykształceniu więcej niż podstawowym  (90,5%), 
urodzone i m ieszkające w Płocku (60,4%).

Reprezentatyw ność badanej g rupy dla ogółu młodzieży płockiej 
w wieku 18— 24 la t można określić w  przybliżeniu i pośrednio, porów­
nując jej skład ze s tru k tu rą  sześciu roczników młodzieży płockiej. 
W roku 1967 wśród 37 462 osób w wieku 18—70 lat, zameldowanych 
na stałe w  Płocku, starsza młodzież liczyła 6 932 osoby, czyli stanow iła 
nieco więcej niż piątą część ludności w wieku 18—70 lat (analogiczne 
proporcje w ystąpiły  w  próbie reprezentatyw nej). W śród ogółu ludności 
płockiej w  wieku 18—24 la t kobiety stanow iły 52,7%, mężczyźni 47 ,3% 7. 
Udział więc przedstaw icieli poszczególnych kategorii płci reprezento­
w anych w próbie przedstaw ia się analogicznie do proporcji w ystępu ją­
cych w całej zbiorowości płocczan w wieku 18—24 lat. Zarejestrow ane 
różnice nie są istotne z punk tu  statystycznego. Badana grupa może być 
uznana pod względem s tru k tu ry  płci, choćby tylko w ograniczony spo­
sób, za reprezentatyw ną dla tej części odpowiednich roczników młodego 
pokolenia płocczan, k tó re  ukończyło osiem nasty rok  życia a  nie prze­
kroczyło dwudziestego czwartego.^ Nie zmienia to faktu, że wszystkie
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uogólnienia otrzym anych wyników będziemy odnosić tylko do badanej 
zbiorowości.

Omawiana zbiorowość młodzieży w swoim stosunku do religii nie 
jest zbiorowością jednolitą. 3,4% ogółu starszej młodzieży płockiej uw a­
ża się za głęboko wierzących, 74,l°/o — za w ierzących, 5,2% — za 
w ątpiących w spraw ach religijnych, 11,2% — za obojętnych pod wzglę­
dem religijnym  i 6,1% — za niewierzących. Uczestnictwo we mszy nie­
dzielnej przedstaw ia się następująco: 25,9% uczęszcza w każdą niedzie­
lę do kościoła, ;40,5% — przynajm niej raz na miesiąc, 23,3% — kilka 
razy w roku i 10,3% — w ogóle nie uczęszcza do kościoła. P raw ie  trze­
cia część nie w ypełnia m inim um  ustalonego przez kościół; w  zakresie 
przyjm ow ania kom unii (komunikować raz do roku w okresie w ielka­
nocnym). Skoro w sumie ponad trzy  czw arte badanej młodzieży dekla­
ru je  swoją przynależność — przynajm niej w  sensie form alnym  — do 
katolicyzm u, można postawić pytanie, czy i w  jakim  stopniu młodzież 
ta  aprobuje norm y m oralne tradycyjnego system u etyki katolickiej 
i p rzyjm uje je jako w ytyczne dla własnego postępow ania moralnego, 
czyli jak  w tym  aspekcie kształtu ją się postaw y młodzieży?

3. Postaw y wobec norm  m oralnych

Przystępując do analizy postaw  m oralnych młodzieży starszej bie­
rzem y pod uwagę zestaw nakazów m ających na celu regulow anie współ­
życia seksualnego ludzi, form ułow anych w obrębie tradycy jnej etyki 
katolickiej. Odpowiedzi na postaw ione w ankiecie pytania: „Czy uważa 
Pan(i) za m oralnie złe współżycie m ałżeńskie przed ślubem  kościelnym, 
a po ślubie cyw ilnym ?”; „Czy uważa Pan(i) za m oralnie złą zdradę 
m ałżeńską?”; „Czy uważa Pan(i) za m oralnie zły rozwód”; „Czy uważa 
Pan(i) za m oralnie złe stosowanie środków antykoncepcyjnych i p rze­
ryw anie ciąży?”, pozwolą w przybliżeniu ustalić, czy i w  jakim  stopniu 
osoby w wieku 18—24 la t aprobują norm y m oralne postulowane przez 
kościół, w jakim  stopniu podporządkow ują się im  jako w ażnym  m e­
chanizmom w yznaczającym  i determ inującym  ludzkie postępowanie? 
C harakter i rozm iary zgłaszanych przez młodzież zastrzeżeń wobec kilku 
w ybranych norm  moralności seksualnej zawiera zestawienie na  str. 204.

Jak  w ynika z powyższej tabeli, nakazy m oralne etyki katolickiej są 
dość powszechne kwestionow ane i nie respektow ane. Zaznacza się dość 
silnie relatyw izm  etyczny, to jest uzależnianie oceny określonych czy­
nów jako m oralnych lub  nie ze względu na różnego typu okoliczności 
(relatyw izm  ten  w yraża się w  wyborze odpowiedzi „to zależy”). Pew na 
grupa młodzieży, mieszcząca się w  granicach od 5%  do 15%, w  ogóle 
nie potrafiła  sform ułować jakiejkolw iek odpowiedzi na postawione py-
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Tabela 1
Akceptacja norm katolickiej moralności seksualnej

Norm y m oralne
Tak Nie mam 

zdania
To za­

leży Nie Brak
danych Razem

L ·/· L ·/· L ·/. L */. L V. L ·/»

czystość przed­
m ałżeńska 24 20,7 18 15,5 32 27,6 40 34,5 2 1,7 116 100,0

w ierność m ałżeńska 69 59,5 5 4,3 22 18,9 19 16,4 1 0,9 116 100,0
nierozerw alność m ał­
żeńska 26 22,4 12 10,4 42 36,2 34 29,3 2 1,7 116 100,0
zakaz stosowania
środków  an tykon­
cepcyjnych 19 16,4 17 14,6 34 29,3 45 38,0 1 0,9 116 100,0

zakaz przeryw ania
ciąży 33 20,4 16 13,8 37 31,9 29 25,0 1 0,9 116 100,0

tania i nie um iała zająć bardziej zdecydowanego stanow iska wobec 
kw estii przedłożonych w ankiecie.

Nastawienie zdecydowanie negatyw ne najm niej zaznacza się w  sto­
sunku do norm y odnoszącej się do wierności m ałżeńskiej, chociaż i wo­
bec niej nie m a zastrzeżeń 59,5%. Ponad 40%  zapytanych skłonnych 
było do w yrozum iałej to lerancji w pew nych okolicznościach. W arto po­
równać podany w skaźnik z rezulta tam i ankiety  zorganizowanej w 1959 
roku przez OBOP p rzy  Polskim  Radiu wśród młodzieży w wieku 16—24 
lat na próbie reprezentatyw nej ogólnopolskiej: 57,0% badanej m łodzie­
ży potępia zdradę m ałżeńską bez względu na okoliczności, 34,0% po­
tępia w  pewnych okolicznościach i 8,2%  w ogóle nie p o tęp ia8. Z po­
rów nania tego wynika, że młodzież płocka nie odbiega w  sposób isto tny 
w swoich postaw ach m oralnych w zakresie akceptowania wierności 
m ałżeńskiej od swoich rówieśników z innych regionów Polski. Dość 
znaczny odsetek ocen nie potępiających zdrady m ałżeńskiej w skazuje 
na upowszechnianie się w  pew nych kręgach młodzieży to lerancji wzglę­
dem niewierności m ałżeńskiej i zanikanie rygorystycznego stosunku 
do zdrady m ałżeńskiej.

W odniesieniu do w ykroczeń względem innych norm  m oralnych res­
pondenci nie są skłonni do tak  surow ych potępień jak  w w ypadku sto­
sunków pozamałżeńskich. Norma etyki katolickiej dotycząca zakazu 
współżycia seksualnego przed ślubem  kościelnym  a po ślubie cywilnym  
m a za sobą zaledwie p iątą  część badanej populacji młodzieży, a więcej 
niż trzecia część w sposób zdecydowany odrzuca powyższą normę. Po­
zostali skłonni są tylko w niektórych w ypadkach uznać współżycie 
seksualne przed zawarciem  ślubu kościelnego za godne nagany. Nie 
ulega wątpliwości, że przyznanie upraw nień seksualnych m łodym  z rą-
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cji zawarcia ślubu cywilnego przez większość młodzieży płockiej w ska­
zuje na dość szerokie upowszechnianie się poglądów o pełnoprawności 
Związku cywilnego i stanow i odejście od tradycyjnych wym agań etycz­
nych, w edług k tórych  młodzi małżonkowie mieli do siebie praw o dopie­
ro po zawarciu ślubu kościelnego 9. PIłiminowanie norm  relig ijnych uza­
leżniających powstawanie upraw nień seksualnych od zawarcia ślubu 
kościelnego pośrednio prowadzi do osłabienia mocy obowiązującej no r­
m y zakazującej wszelkich stosunków intym nych przed zawarciem  m ał­
żeństwa i nakazującej czystość narzeczeńską i przedm ałżeńską.

W zakresie m etod regulacji urodzeń normę zakazującą używania 
środków antykoncepcyjnych potwierdza w całej rozciągłości tylko 16,4%, 
a norm ę zakazującą przeryw ania ciąży — 28,4%. Inni opowiadają się 
za węższą lub szerszą sferą swobody postępowania w  wyborze m etod 
kontroli urodzeń. Relatyw izacja postulow anych przez kościół dyrektyw  
postępowania w yraża się w przekonaniu, że można w uzasadnionych 
okolicznościach życiowych od nich odejść i nie uważać ich za słuszne.

W przytoczonych powyżej badaniach ogólnopolskich OBOP 25,5% 
młodzieży potępiło usuw anie ciąży, 43,1% — tylko w pew nych okolicz­
nościach i 29,6% ogółu młodzieży w ogóle nie potępiło zabiegów prze­
ryw ania c ią ż y 10. Natom iast wśród młodzieży żeńskiej, uczącej się 
w pom aturalnej szkole pielęgniarskiej w W arszawie, 72,3% respon- 
dentek uznało za dopuszczalne uzasadnione przeryw anie ciąży, 10,0% 
zajęło stanowisko negatyw ne i 17,6% nie wypowiedziało się w  powyż­
szej k w e s tiiu . W reszcie wśród kobiet nowohuckich do 29 lat} 59,5% 
z grupy badanej i 51,1% z grupy kontrolnej zaakceptowało stosowanie 
środków antykoncepcyjnych 12.

Opowiadanie się przez znaczną część młodzieży za stosowaniem  nie­
dozwolonych przez kościół środków antykoncepcyjnych i przeprow adze­
niem  zabiegów przeryw ania ciąży jest dalszym dowodem znacznego 
osłabienia mocy obowiązującej norm  w ypływ ających z poleceń w yzna­
wanej religii i w kraczania laickich treści etycznych w postaw y młodzie­
ży. Dominujące sta ją  s ią  w tym  względzie wzory życia m oralno-oby­
czajowego lansowane przez etykę laicką, a odchylenia od norm  k a to ­
lickich nie są trak tow ane jako zło m oralne, czy grzech.

Postaw y aprobujące względnie dezaprobujące insty tucję  rozwodów 
rozpatryw aliśm y przez analizę odpowiedzi na dwa pytan ia kw estionar- 
iuszą ankiety. Pytan ie  pierwsze: „Czy uważa Pan(i) za m oralnie zły 
rozwód?” dotyczyło bezpośrednio aprobaty  obowiązującego praw a roz­
wodowego. Zaledwie 22,4% młodzieży płockiej wypowiedziało się prze­
ciw rozwodom, uznając je za coś niemoralnego. Inni w yrażali pełną 
aprobatę lub aprobatę z zastrzeżeniam i, bądź· też zajm owali postawę 
niezdecydowaną, nie potępiając rozwodu jako takiego. Dla porównania
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w arto dodać, że w badaniach reprezentatyw nych ogólnopolskich według 
OBOP z 1962 roku 70%  społeczeństwa płockiego popierało rozwody, 
a 30%  było przeciw rozwodom. W grupie w ieku 18—24 lat 70% w yra­
żało opinię, że: „lepszy jest rozwód niż złe pożycie i zdrady m ałżeńskie” 
i tylko 8,0% zgadzało się z opinią, że: „rozwody są nieimoralne” 13. 
Natom iast w badaniach nowohuckich 52,7% kobiet do lat 29 opowie­
działo się za nierozerwalnością związku małżeńskiego, 37,1% wyraziło 
pogląd dopuszczający rozwiązania związku małżeńskiego i 10,2% zajęło 
postaw ę niezdecydow anąu . Wreszcie 80% młodzieży szkół średnich 
i 81%  m łodych robotników woj. katowickiego aprobowało rozw ody13.

W ypowiedź płockich respondentów  można in terpretow ać jako w y­
raz rozluźnienia się rygoryzm u w uznaw aniu norm y nierozerwalności 
m ałżeńskiej, tak  mocno i jednoznacznie podkreślanej na gruncie oficjal­
nego m odelu moralności katolickiej i jako wskaźnik postępującej, co­
raz szerszej aprobaty społecznej dla rozwodów. Insty tucja  rozwodów 
zyskuje społeczne uznanie i akceptację. Stanowisko starszej1 młodzieży 
płockiej bardzo zdecydowanie odbiega od stanowiska kościoła, który  
w ogóle nie dopuszcza rozwodów i świadczy o dość zaawansowanym 
wpływie procesów· laicyzacyjnych na młodzież. W ydaje się przy tym  
upowszechniać przekonanie, w edług którego niezgodność charakterów  
jest podstawą podważenia trw ałości m ałżeństw a i uspraw iedliw ieniem  
zerw ania więzi małżeńskich. Prawdopodobnie m łody człowiek m ający 
przed sobą perspektyw ę zawarcia m ałżeństw a w coraz m niejszym  stop­
niu patrzy  na insty tucję m ałżeństw a jako na nierozerw alny sa k ra m en tie.

Pozytyw ne nastaw ienie płockich inform atorów  wobec rozwodów sta­
raliśm y się jeszcze zweryfikować przy  pomocy innego pytania, sform u­
łowanego w kategoriach własnego postępow ania respondentów. M iano­
wicie, po uzyskaniu inform acji na tem at stosunku badanych do spraw y 
trw ałości m ałżeństwa, postawiono im  pytanie: „Czy zdecydowałby się 
Pan(i) żyć w m ałżeństw ie bez ślubu kościelnego?” . Pytan ie to dało nas­
tępujący rozkład odpowiedzi: „tak, zdecydowałbym  się żyć w  m ałżeń­
stw ie bez ślubu kościelnego” — 22,4ю/«; „tak, ale tylko w pew nych oko­
licznościach” — 16,4%; „nie zdecydowałbym  się żyć bez ślubu kościel­
nego” — 61,2% 17.

Osoby, k tó re  nie zaw arłyby związku małżeńskiego z pominięciem 
insty tucji kościelnej w ysuw ały szereg motywów. Trzecia część zapy­
tanych (33,8%) dla uzasadnienia swojego stanow iska odwoływała się do 
m otywów ściśle re lig ijn y ch 18. Częściej jednak  wskazywano na racje 
moralno-społeczne podkreślając ujem ne sku tk i w  życiu osobistym i spo­
łecznym  w w ypadku pom ijania p rzy  zaw ieraniu m ałżeństwa instancji 
kościelnej oraz podnosząc w pływ  kościoła na trw ałość m ałżeństw a i ro ­
dziny. W sumie' m otyw y o charakterze m oralno-społecznym  w ystąpiły
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u 42,2% badanych osób (10,9 nie potrafiło dać odpowiedzi na posta­
wione pytanie, odnośnie 13,1% brak  danych).

Odsetek badanych, k tórzy odwoływali się do motywów religijnych 
w uzasadnianiu decyzji na zawarcie ślubu kościelnego, nie był wysoki. 
Odwoływanie się do m otywów m oralnych i społecznych nie wyklucza 
współwystępowania m otywów religijnych sensu stricto. Z reguły m am y do 
czynienia z kom pleksem  motywów, to jest zespołem m otywów wza­
jem nie współdziałających i potęgujących się, w ystępujących w różnych 
układach i kom binacjach. Uszeregowane w pewną hierarchię m otyw y 
są zmienne w czasie i pozostają w zależności od specyfiki sytuacji. J e ­
żeli jednak respondenci często odwołują się do motywów o ch a rak te ­
rze m oralnym  i społecznym, można wyciągnąć wniosek, że wi sferze 
przeżycia m otyw y deklarowane odgryw ają pierwszorzędną rolę, są bar­
dziej uświadam iane i stanow ią rzeczywiste źródło postaw  i zachowań 
jednostek. M otywy o charakterze ściśle religijnym  uważa się po prostu 
za niepotrzebne i zbędne. W tórnie mogłoby to świadczyć o zryw aniu 
związku pomiędzy m oralnością a religią i próbie w ydzielenia spraw  mo­
ralnych z dziedziny właściwej re l ig ii19.

38,8% ogółu starszej młodzieży płockiej zdecydowałoby się żyć 
w m ałżeństw ie bez ślubu kościelnego, przynajm niej w  pew nych okolicz­
nościach. W ysuw ają oni szereg rac ji uzasadniających ich stanowisko: 
„M ałżeństwo jako insty tucja  jest mało trw ała, po co się wiązać tylom a 
więziami”; „Jeżeli druga strona będzie sobie tego życzyła” ; „Uważam, 
że ślub kościelny jest niekonieczny, to jest tylko afiszowanie się wobec 
sąsiadów”; „Bo m nie wszystko jedno, byleby ślub, pierw szy i d rug i jest 
ważny, ale jeden bez drugiego może istnieć” ; „Bez ślubu kościelnego 
ludzie lepiej żyją i szanują się niż ci drudzy, k tórzy kłócą się itd .” ; 
„To zależy od stron, jakie poglądy m ają na w iarę”; „Tak, bo ja  żyję bez, 
kościelnego”; „W tej chwili m yślę o ślubie kościelnym, ale gdybym  się 
zakochała w rozw odniku?” ; „Gdyby był innej w iary  i nie chciał się 
nawrócić, tu  m usiałabym  się obejść bez kościelnego”.

Przytoczona m otyw acja jest wielopłaszczyznowa i w ielokierunkowa. 
Uw ypukla sytuacje, w  k tó rych  ludzie młodzi zdecydowaliby się pomi­
nąć instancję kościelną p rzy  zaw ieraniu m ałżeństwa. Przedstaw iciele 
tej g rupy odrzucają norm ę nierozerw alności m ałżeńskiej w  w ersji k a ­
tolickiej. Uzyskanie rozwodu i zawarcie nowego m ałżeństw a stanowi 
według nich najlepsze i jedyne rozwiązanie powstałego konfliktu i tru d ­
nej życiowej sytuacji. Uw ażają stanowisko kościoła za przestarzałe 
i zbyt rygorystyczne oraz dom agają się reorganizacji ustaw odaw stw a 
kościelnego w spraw ach m ałżeńskich .

Ukazana różnica w  odpowiedziach na  postawione py tan ia  dotyczące 
norm y nierozerwalności m ałżeńskiej w ynika stąd, że mimo istniejących
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podobieństw obydwa pytania odnoszą się do nieco innych kwestii. 
W pierwszym  pytaniu  akcent spoczywa na uznaniu obowiązującego p ra ­
wa rozwodowego, w drugim  pytaniu  chodzi o osobistą decyzję jednostki 
na  zawarcie m ałżeństw a z pom inięciem  instancji kościelnej. Choć znacz­
na część młodzieży zajm uje stanowisko liberalne wobec rozwodów 
i opowiada się za ułatw ieniam i w tym  względzie, to jednak niektórzy 
z nich nie podjęliby, przynajm niej w  sferze deklaracji werbalnych, de­
cyzji zawarcia m ałżeństw a z pominięciem kościoła. Podporządkow aliby 
się obowiązującym normom  i wzorom życia religijnego, mimo że uza­
sadnienie takiego postępow ania odbiegałoby w yraźnie od typu m oty­
w acji postulowanej przez grupę religijną. W ydaje się, że w  konkretnych 
sytuacjach konfliktow ych lub w w ypadku faktycznego rozkładu poży­
cia małżeńskiego gotowość podjęcia decyzji rozwodowej i w konsekw en­
cji pominięcia form uły kościelnej przy zaw ieraniu m ałżeństwa u jaw ni­
łaby się o wiele w yraźniej.

Badanie stopnia podporządkowania się względnie niepodporządko­
wania się w  dziedzinie moralności nakazom  religii wykazało dość niski 
wskaźnik akceptacji norm  m oralnych dotyczących sfery seksualnej 
i w yraźną skłonność starszej młodzieży płockiej do rew izji wskazań 
form ułow anych na gruncie etyki k a to lick ie j20. Można by mówić o przej­
m owaniu przez młodzież wielkomiejskiego sty lu  życia, k tó ry  w posta­
wach i zachowaniach dotyczących m oralności seksualnej zawiera inną 
hierarchię w artości niż oficjalny model m oralności katolickiej i ograni­
cza się do staw iania niewielkiego m inim um  wymogów w dziedzinie 
moralności seksualnej.

4. Globalny stosunek młodzieży do norm moralnych
Z dotychczas przeprowadzonych analiz wynika, że postaw y m oralne 

młodzieży płockiej odbiegają dość znacznie od norm atyw ów  ustalonych 
przez kościół. Postaw a pełnej akceptacji w iary  sform ułow ana przez 
jednego z respondentów w słowach: „Jeżeli w ierzy się w  religię, to 
wierzy się we wszystko”, sta je  się coraz bardziej unikalną, zwłaszcza 
w odniesieniu do postaw  m oralnych. Zarysow any obraz postaw m ora l­
nych w skazuje na poważne niekonsekw encje u  młodzieży przyznają­
cej się w  znacznym odsetku do katolicyzm u.

K onkretny m ateriał em piryczny, złożony z odpowiedzi na pięć py ­
tań  dotyczących norm  m oralnych, pozwala zarówno zająć się osobno 
analizą akceptacji każdej norm y, jak  również wyodrębnić kilka k a te ­
gorii respondentów  ze względu na ich stosunek do katolickiej etyki 
seksualnej, szeregując ich według prowizorycznego continuum  postaw. 
Przed rozpoczęciem badań nie planow aliśm y konstruow ania skali, dlatego 
nie dokonaliśmy selekcji poszczególnych pozycji z w ersji pierw otnej skali,
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ani m etodą korelacji poszczególnych pozycji z ogólną punktacją  skali, ani 
m etodą analizy pozycji m ierząc jej zdolność oddzielania tych, k tórzy zaj­
m ują pozycję niską (tzw. badania mocy rozdzielczej pozycji) 21.

Aby przekonać się, czy i jaka część młodzieży przejaw ia skłonność do 
krańcow ej negacji, do relatyw izacji katolickich ocen m oralnych i pełnej 
ich akceptacji, skonstruow aliśm y łączną ocenę, czyli tzw. indeks zbiorczy. 
Odpowiedzi na pięć w ybranych py tań  odpowiednio punktowano, a łączna 
suma punktów  w skazuje, czy dany respondent cechuje się wysokim, czy 
niskim  stopniem  akceptacji norm  m oralnych, bez rozróżniania i oceny ich 
ważności społecznej. Taki zabieg metodologiczny w ydaje się uzasad­
niony, ponieważ idzie nam  nie o porównywanie jednych norm  m oralnych 
z drugimi, lecz o uzyskanie całościowego obrazu zaangażowań m oralnych 
młodzieży.

Ogólna punktacja  na um ownie przyjętej skali dla każdego respon­
denta jest zbudowana z odpowiedzi -wyrażających postawę krańcowo 
przychylną wobec norm  („tak”), bądź w yrażających zastrzeżenia i brak 
zdecydowania („ to zależy” i „nie w iem ”), bądź postaw ę krańcow ej ne­
gacji („nie”). Poszczególnym rodzajom  odpowiedzi przypisujem y arb i­
tra ln ie  w artości od „0” punktów  do „2” punktów . W artość „0” oznaczać 
będzie postawę krańcow ej negacji, w artość „1” — postaw ę w yrażającą 
relatyw izację ocen m oralnych, w artość „2” — postaw ę pełnej akceptacji. 
Po dodaniu w szystkich punktów  każdy respondent mógł uzyskać za 
swoje odpowiedzi m aksym alnie 10 punktów , a m inim alnie 0 punktów . 
Zsumowane punkty  w skazywały miejsce respondenta na prowizorycznej 
skali akceptacji katolickich norm  m oralnych o rozpiętości ocen od
0 do 10 punktów.

W zależności od ilości otrzym yw anych punktów  w yodrębniliśm y pięć 
kategorii respondetnów  akceptujących w pełni w szystkie norm y ko­
deksu m oralności katolickiej (10 punktów), akceptujących w sposób po­
m niejszony (9— 5 punktów ), akceptujących w sposób niezdecydowany 
(5 punktów), akceptujących w  sposób m inim alny (4— 1 punktów), nie 
aprobujących zupełnie katolickich norm  m oralności seksualnej (0 punk­
tów). A rbitraln ie przyjęliśm y kategorię o punktacji „5” jako punkt 
rozgraniczający w klasyfikow aniu każdego przypadku. Rozsiew procen­
towy w yróżnionych kategorii m łodzieży ze względu na jej stosunek do 
norm  m oralnych, u ję ty  w granicach dwóch pozycji skrajnych, w  całej 
badanej populacji przedstaw ia tabela 2 na str. 210.

Jak  w ynika z przytoczonego zestawienia, względnie kom pletny ze­
staw  norm  katolickiej m oralności seksualnej zyskuje w  pełni uznanie
1 przychylną aprobatę zaledwie u 4,3%  ogółu młodzieży. U innych treści 
religijne są mniej lub bardziej w ypierane z płaszczyzny postaw  mo­
ralnych  odnoszących się do dziedziny seksualnej aż do zupełnej negacji
14 — Bocznik TN P
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Tabela 2

Klasyfikacja badanej zbiorowości ze względu na akceptację kodeksu 
katolickiej moralności seksualnej

Stopnie akceptacji Liczba %

akceptacja maksymalna 5 4,3
akceptacja pomniejszona 41 35,3
akceptacja niezdecydowana 24 20,7
akceptacja minimalna 40 34,5
bark akceptacji 6 5,2

O g ó ł e m 116 100,0

kodeksu moralności katolickiej (5,2%) oraz kształtu ją  się postaw y kon­
sekw entnie laickie, odbiegające od norm  m oralnych podkreślanych przez 
kościół. G rupa młodzieży o nastaw ieniu zdecydowanie konform istycznym  
względem norm  tradycyjnej etyki katolickiej i grupa młodzieży k rań ­
cowo odbiegającej od norm  projektow anych pierw otnie przez kościół, 
są nieliczne. Rzadko poddają całościowej krytyce lub totalnej akceptacji 
poglądy katolickie, natom iast przy rozpatryw aniu konkretnych proble­
mów w ykazują dość znaczną niespójność przekonań w spraw ach odno­
szących się do etyki katolickiej 22. Norm y rządzące dotychczas i k ieru ­
jące życiem m ałżeńskim  i rodzinnym  sta ją  się przedm iotem  kontro­
wersji, wątpliwości i negacji, a zakres stanow isk liberalnych w odnie­
sieniu do nich zdecydowanie poszerza się.

Bardziej liberalne nastaw ienie norm  m oralnych jest częściowo zwią­
zane z ich charakterem  praktycznym  oraz m niej rygorystycznym  prze­
strzeganiem  obowiązków z nich w yn ikających23. Z pewnością u znacz­
nej części młodzieży następuje rozluźnienie m iędzy sferą moralności 
i  religii, co w  konsekw encji prowadzi do ujaw nienia się tendencji ogra­
niczania sfery ingerencji kościoła i odm awiania m u praw a do w yda­
w ania ocen i norm  odnoszących się do inicjacji seksualnej, m ałżeństwa, 
rozwodów i w ielu spraw  związanych z życiem m ałżeńskim  i rodzinnym. 
Zapewne w stosunku do tych  problem ów in tensyfikują się wpływy 
rozbieżnych grup odniesienia norm atywnego, których w artości i norm y 
odbiegają od tych, k tó re  są korelatam i grup religijnych.

Porów nując starszą młodzież płocką ze zbiorowością dorosłych 
mieszkańców Płocka zauważa się, że przedstaw iciele w ieku 18—24 lat 
są bardziej skłonni do rew izji wskazań form ułow anych na gruncie etyki 
katolickiej i odznaczają się niższym wskaźnikiem  akceptacji norm  m o­
ralnych  niż osoby w w ieku 25— 70 lat. W śród tych ostatnich 11,6% od­
znacza się akceptacją m aksym alną katolickich norm  moralnych, 39,4%—
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pomniejszoną, 16,3'% — niezdecydowaną, 31,1% — m inim alną i 1,6% 
charakteryzuje się zupełną negacją kodeksu m oralności katolickiej. 
W m iarę przechodzenia od młodszych do starszych roczników płocczan 
podnosi się stopień uznania analizow anych norm  m o ra ln y ch u .

Dość częste kwestionowanie katolickich norm  m oralnych jest nie 
tylko wyrazem  trudności w ich realizacji, lecz także sym ptom em  pro ­
testu przeciw wiążącej treści norm  m oralnych. W odniesieniu do s ta r­
szej młodzieży płockiej można przyjąć konstatacje A. Pawełczyńskiej, od­
noszące się do ludności w iejskiej: „Kościół zatem  zachowując swą waż­
ną rolę jako insty tucja organizująca obrzędy religijne osłabił znacznie 
swą siłę oddziaływania w  zakresie rodzinnych wzorów m oralno-obycza­
jowych^..] w yodrębniła się sfera wzorów rodzinno-oby czaj owych, k tóre 
przestały być domeną kościoła” 2S. Zdecydowana większość młodzieży 
rezerw uje sobie praw o w ydaw ania orzeczeń w spraw ach m ałżeńskich 
i rodzinnych, nie respektując w ynikających z religii norm  regulujących 
życie małżeńskie i rodzinne.

5. Postaw y wobec norm  społecznych

W ram ach analizy postaw  m oralnych starszej młodzieży płockiej 
badano jej ustosunkowanie się do norm  odnoszących się do poszano­
wania mienia społecznego w zakładach pracy i m ienia osobistego oby­
wateli. Osobisty stosunek badanych do wym ienionych norm  był w ykry­
w any w ten sposób, że każdy z nich m iał odpowiedzieć na dwa następu­
jące pytania: „Czy uważa Pan(i) za m oralnie złe zabranie jakiejś rze­
czy z zakładu pracy?” i „Czy uważa Pan(i) za m oralnie złe zabranie 
pryw atnej własności?”. Zagadnienie, w jakim  stopniu badana zbioro­
wość młodzieży respektu je  norm y stojące na straży własności społecz­
nej i p ryw atnej, ilu stru je  tabela.

Tabela 3
Akceptacja norm moralności społecznej

Norm y m oralno­
ści społecznej

T ak To zależy Nie 1 B rak
danych Razem

L ·/. L ·/. L ·/. L ·/. L •/t

własność
społeczna 70 60,3 26 22,4 19 16,4 1 0,9 116 100,0

własność
prywatna 94 81,4 4 3,4 14 12,1 4 3,4 116 100,0

Jak  w ynika z danych zestawionych w tabeli, w erbalna akceptacja 
norm y m oralnej zabezpieczającej własność społeczną i p ryw atną  jest 
zróżnicowana. Zaznaczyła się w yraźnie wyższa tolerancja względem
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kradzieży m ienia społecznego niż względem kradzieży m ienia p ryw at­
nego 2®. Młodzież w yraża większą skłonność do respektow ania i rygo­
ryzm u w odniesieniu do norm y nakazującej poszanowanie m ienia indy­
widualnego niż społecznego. Zabieranie własności społecznej spotkało 
się ze stanowczą dezaproabtą zaledwie u 60,3% badanych. Inni opowia­
dają się przeciw mocy obowiązującej norm y chroniącej własność spo­
łeczną bądź dopuszczają takie okoliczności, kiedy naruszenie własności 
społecznej nie m ożna traktow ać jako czyn m oralnie zły. Pojaw iająca 
się dość często odpowiedź „to zależy” świadczy o b raku  właściwego 
stosunku do mienia społecznego i o skłonności do relatyw izm u w dzie­
dzinie etyki.

W m oralnej ocenie kradzieży m ienia pryw atnego zarysowuje się 
znacznie większa jednomyślność i większe upowszechnienie uznania 
norm y. Przeszło 80%  badanych pozytyw nie ustosunkow ało się do w ym ie­
nionej normy, a tylko nieliczni nie potępiali naruszenia własności p ry ­
w atnej lub tylko w niektórych sytuacjach. M amy więc tu  raczej do czy­
nienia z indyw idualnym i odchyleniam i od norm y niż z szerszym zja­
wiskiem  społecznym.

Uzyskany wskaźnik płocki jest zbliżony do poziomu akceptacji norm 
społecznych, k tó ry  charakteryzuje  młodzież polską w wieku 16—24 lat, 
badaną w 1959 roku  przez OBOP przy Polskim  Radiu. Kradzież mienia 
społecznego potępiło bez względu na okoliczności 65,1% badanych (5,1% 
w ogóle nie potępia i 29,1% potępia w  pew nych okolicznościach), a k ra ­
dzież m ienia pryw atnego — 78,9% (2,8% w ogóle nie potępia i 17,1% 
tylko w pewnych w ypadkach)27. Odbiega natom iast od wyników, jakie 
uzyskano w badanej grupie uczniów szkół przysposobienia rolniczego. 
Poglądy zgodne z norm ą m oralną stojącą na straży własności społecz­
nej wyraziło 82%) uczennic i 85%  uczniów klasy pierwszej oraz 81% 
uczennic i 80% uczniów klasy d ru g ie j28. Podobnie wysoki stopień ak­
ceptacji norm  chroniących własność społeczną uzyskano· w innych ba­
daniach. Poznańska młodzież szkół zawodowych w 82,8% ustosunko­
w ała się pozytyw nie do własności społecznej, w  7,1% — negatyw nie 
i w 10,1% w sposób o b o ję tny29, a wśród uczennic w  wieku 17—21 lat aż 
92,1% wyznawało wartościowe poglądy w spraw ie poszanowania w łas­
ności społecznej30. Kradzież m ienia społecznego spotykała się z powszech­
ną dezaprobatą m łodueży szkół średnich woj. katowickiego (około 90%). 
Tylko około 10% badanych nie potępiło tego rodzaju przestępstw , w y­
rażając aprobatę lub obojętność wobec nieuczciwego postępowania 
w  spraw ach m ienia społecznego 31.

Brak rygorystycznego stosunku płockiego środowiska do kradzieży 
m ienia społecznego, k tó ra  bardzo często nie spotyka się z potępieniem  
m oralnym , stanow i jedną z przyczyn znacznego nasilenia przestępczości
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przeciwko m ieniu społecznemu. P rzestępstw a te stanow ią poważny odse­
tek całej przestępczości. W zrost ilości przestępstw  w tej grupie rzu tu je  
w poważnej mierze na wzrost w  ogóle przestępczości.

W pierwszej fazie industrializacji Płocka zarejestrow ano wzrost 
współczynnika przestępczości z 17 w 1959 roku do 22 w 1963 roku, czy­
li o 5 przestępstw  więcej na 1 000 m ieszkańców 32. Zagadnienie m a tym  
poważniejszą wymowę, że nie tylko przestępczość przeciwko m ieniu 
społecznemu zajm uje szczególnie isto tną pozycję w zakresie ogólnej 
przestępczości, lecz również udział młodzieży w w ieku 17—21 la t jest 
w yraźnie eksponowany w ogólnej liczbie skazanych. Na ogólną liczbę 
431 osób skazanych w Płocku w 1963 roku było 53 skazanych młodo­
cianych w wieku 17—21 la t (12,3%), podczas gdy na przykład z prze­
działu obejmującego dziesięć roczników (41—50 lat) liczba skazanych 
była niem al identyczna (51 osób skazanych czyli 11,8%) 33.

Jednostki, k tóre wchodzą w kolizję z norm am i społecznymi są skłon­
ne traktow ać bardziej liberalnie nakazy w ynikające z powyższych norm. 
Ponieważ badana młodzież podjęła, lub w najbliższym  czasie podejmie 
pracę zawodową, jej dostęp do m ienia społecznego z racji wykonyw anej 
funkcji pracy, znacznie się rozszerzy i w  konsekwencji zwiększy się 
niebezpieczeństwo nieprzestrzegania i naruszania norm  społeczno-mo- 
ralnych. A ktualny stan  akceptacji norm  społecznych w  dziedzinie 
własności może wpływać pobudzająco na zachowania dewiacyjne mło­
dych względem własności społecznej i indyw idualnej, zwłaszcza jeżeli 
odchylenia od powyższych norm  nie będą spotykać się ze zdecydowaną 
dezaprobatą otoczenia. Jeżeli zaś ,, w zakładach rozpowszechni się dzia­
łalność szkodliwa, zwycięży np. przekonanie, że drobne kradzieże wspól­
nego m ienia nie czynią nikom u krzyw dy, pogląd ten  niew ątpliw ie bę­
dzie rozszerzał się na środowisko pozazakładowe, sprzyjające kształto­
w aniu się postaw  pobłażania dla drobnych przestępstw  kradzieży, po­
staw  lekceważenia wobec podstawowych nakazów współżycia społecz­
nego” 3i. Intensyfikow anie funkcji społeczno-wychowawczych zakładu 
pracy  staje  się niezw ykle konieczne.

6. Autorytety w  dziedzinie moralności

W dotychczasowych analizach staraliśm y się ukazać niektóre posta­
wy m oralne młodzieży starszej w  świetle tradycyjnych  w ym agań etyki 
katolickiej. Okazało się, że coraz trudniej jest odnaleźć jakieś jednolite 
powszechnie w ystępujące postaw y młodzieży wobec m ałżeństw a i rodzi­
ny, a także wobec problem ów społeczno-moralnych. Częste kw estiono­
wanie norm  m oralnych świadczy o dość poważnym  osłabieniu podpo­
rządkow aniu się wymogom staw ianym  przez grupy religijne. Starsza
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młodzież zaczyna coraz bardziej identyfikow ać się z norm am i należą­
cymi do innych system ów odniesienia norm atywnego niż system  etyka 
katolickiej. Celem dokładniejszgo ustalenia roli i miejsca, jakie zajm ują 
nakazy religijne w kontekście innych czynników jako determ inant ludz­
kiego postępowania moralnego, staw iam y zagadnienie autorytetów  
w dziedzinie moralności. Czym młodzież najbardziej kieruje się w postę­
powaniu m oralnym , a zwłaszcza, gdy m usi rozstrzygać jakiś problem  
m oralny lub podejmować ważne decyzje życiowe? Co jest autorytetem  
i podstawą dokonywanych rozstrzygnięć m oralnych w sytuacjach 
wątpliwych?

W dotychczasowych badaniach młodzież w wieku 16 lat i więcej na 
pytanie: „Czym kierujesz się w postępowaniu własnym[.,.] lub „Co uw a­
żasz za najw iększy au to ry tet w sytuacjach, gdy musisz rozstrzygnąć 
jakiś konflikt m oralny?”, na pierwszym  m iejscu staw iała odpowiedź — 
„własne sum ienie” . Tak odpowiadało: 80% uczniów klas pierwszych 
i 90% uczniów klas piątych śląskich szkół pedagogicznych35, 93% 
chłopców i 92% dziewcząt z krakow skich szkół średnich, 82,4% stu ­
dentów i 77,7% studentek 36 oraz 54% nauczycieli do lat 2 5 37.

Podobną sytuację zauważono w badaniach płockich nad młodzieżą 
starszą. Odpowiedzi na pytanie, zaw ierające analogiczny zestaw ew en­
tualności jak  w dotychczasowych badaniach, zawiera tabela.

Tabela 4

Autorytety w rozstrzyganiu konfliktów moralnych

Uznawane autorytety moralne Liczba %

własne sumienie 97 83,6
opinia rodziny 18 15,5
nakazy ideologii społecznej 14 12,1
nakazy religii 12 10,3
opinia przyjaciół i kolegów 8 6,9
własna korzyść 3 2,6
opinia osób duchownych — --

Uwaga: Respondenci mogli podkreślić więcej niż jedną ru­
brykę, a stąd ogólna suma uzyskanych odpowiedzi 
przekracza cyfrę 116. Procenty obliczono w  sto­
sunku do ogólnej liczby respondentów. Odpo­
wiedzi uporządkowano według malejącej często­
tliwości ich występowania.
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W zakresie problem atyki m oralnej, zwłaszcza w  w ypadku konfliktów 
moralnych, ujaw niło się organizowanie roli nakazów i zakazów relig ij­
nych. Zdecydowana większość młodzieży uznała własne sum ienie za 
najw ażniejszy au to ry tet w  rozstrzyganiu konfliktów  m oralnych, często 
za jedyne i ostateczne k ry terium  w artościowania moralnego. P rym at 
własnego sum ienia jest szczególnie w yraźny na tle innych czynników, 
które zyskały znacznie niższy stopień aprobaty jako au to ry tety  m oral­
ne. W śród czynników, k tóre wym ieniano na dalszych m iejscach n a j­
częściej podkreślano w pływ  rodziny i ideologii społecznej na decyzje 
w sytuacjach konfliktów  m oralnych. Nie funkcjonują one jednak  jako 
główne au to ry tety  m oralne. N ikt z zapytanych nie oświadczył że, 
w konkretnych konfliktach życiowych k ieru je  się opinią osób ducho­
wnych jako doradców w spraw ach w ątpliw ych m oralnie.

Zaledwie co dziesiąty m łody człowiek deklarow ał odwoływanie się 
do nakazów religii w wątpliwościach n a tu ry  m oralnej. Religia przestaje 
być decydującą instancją w rozstrzyganiu konfliktów  m oralnych, a zna­
czenie jej jako au to ry tetu  potwierdzającego norm y m oralne w yraźnie 
m aleje. Prawdopodobnie młodzież podejm uje wiele życiowych decyzji 
bez konfrontacji z nakazam i religii, czyli nie włącza dyrektyw  relig ij­
nych do własnego system u norm, k tórym  się kieruje, lub co najw yżej 
przypisuje im znaczenie drugorzędne i pomocnicze. Inaczej mówiąc, 
religia traci swoją pozycję centralną, w ynikającą z dom inowania nad  in ­
nym i wartościam i życiowymi i u w ielu m łodych zajm uje pozycję m ar­
ginalną. W artości religijne nie nadają istotnego sensu ich osobistemu 
życiu.

Celem dokonania ogólnego pom iaru percepcji ważności w artości re li­
gijnych w zestaw ieniu z konkurencyjnym i wartościam i pozareligijnym i 
postawiono respondentom  pytanie o charakterze zam kniętym , z goto­
wymi propozycjami, do których m usieli się ustosunkować. Jednostki 
rozważając poszczególne a lternatyw y  i porów nując je dokonywały wie­
lokrotnych wyborów, stosując określone kry terium , a mianowicie, czy 
wolno poświęcać życie dla w artości religijnych, m oralnych, narodowych, 
politycznych i m aterialnych. W artość życia ludzkiego stała się podsta­
wą hierarchizacji innych wartości. Odpowiedzi pozytyw ne na pytanie: 
„Czy w arto  narażać życie dla obrony k tórejś z niżej podanych w ar­
tości?” zawiera tabela 5. (str. 216).

Załączona tabela w skazuje hierarchię wartości, k tó re  przynajm niej 
w pew nych okolicznościach są wyżej staw iane niż życie ludzkie. W stu ­
diowanej zbiorowości młodzieży płockiej najw yżej staw iane są i ce­
nione trzy  wartości, a mianowicie, poświęcenie się dla ratow ania osób 
bliskich, obrona ojczyzny i obrona zagrożonej wolności. Są to wartości, 
dla których większość zapytanych deklaruje gotowość poświęcenia ży-
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Tabela 5

Hierarchia uznawanych wartości

Warto narażać życie Liczba %

dla ratowania życia osób bliskich 82 70,7
w  obronie ojczyzny 76 65,5
w obronie wolności 69 59,5
w  obronie religii 49 42,2
w  obronie własnych przekonań 30 25,9
w  obronie idei politycznych 20 17,2
w obronie wartości materialnych 9 7,7
w  żadnej sprawie nie warto narażać życia 2 1,7
brak danych 1 0,9

Uwaga: Procenty nie sumują się, ponieważ tabela zawiera tylko od­
powiedzi „tak”. Wypowiedzi na temat stosunku do narażenia 
życia w  obronie wartości — ideałów obliczono w  oparciu 
o zbiorowość 116 respondentów.

cia 38. Na dalszym planie wśród spraw , dla k tórych w arto narażać życie, 
umieszczono obronę religii, w łasnych przekonań i idei politycznych 
oraz na końcu obronę w artości m aterialnych. Dla 1,7% badanych życie 
ludzkie jest najw iększą w artością i nie powinno być narażone na u tra ­
tę w  obronie jakiejkolw iek innej wartości.

W ydaje się, że oprócz kolejności m iejsc zajętych przez poszczególne 
wartości ważny jest zakres reakcji pozytyw nych i negatyw nych wzglę­
dem określonych wartości. Pozytyw ny stosunek do w artości religijnych 
zadeklarowało 42,2% ogółu młodzieży. Dla porów nania dodajm y, że 
19,6% młodzieży z Łodzi i woj. łódzkiego sądziło że w arto narażać życie 
dla religii (40,7% z grupy tzw. „praw ow iernych” i 2,9% z grupy tzw. 
„ateistów ”) 3B, a 66% dziewcząt pierwszych klas liceów pedagogicznych 
woj. katowickiego wym ieniło religię wśród wartości, w imię k tórych  na­
leży narażać ż y c ie 40. W śród badanych w roku 1958 studentów  w ar­
szawskich 50,0% umieściło religię w  szeregu ideałów, dla których 
w arto  ryzykować życie, natom iast w 1961. roku już tylko 31,3% 41.

Stosunkowo wysoką rangę przyznaw aną religii, jako wartości, dla 
k tórej w arto  narażać życie, trzeba rozważaó na tle roli, jaką religia 
pełni w  stosunku do sfery m oralno-religijnej człowieka. Choć w ogól­
nych deklaracjach w erbalnych religia jest staw iana dość wysoko przez 
pew ną grupę młodzieży, to w  praktycznych rozstrzygnięciach proble­
mów m oralnych jej zalecenia i nakazy nie budzą zbytniego zaufania 
i respektu, lub co najm niej są przyjm ow ane z dużą dozą krytycyzm u. 
Są to wartości bardziej deklarow ane niż uznawane i realizowane. Z jed ­
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nej strony — zaangażowanie młodzieży w system  religijnych wartości 
grupowych jest dalekie od wzorów postulow anych przez kościół, z d ru ­
giej — wzm agają się tendencje do upowszechnienia wskazań etyki 
laickiej.

7. Uwagi końcowe

Reasum ując dotychczasowe rozważania stw ierdzam y, że w ielu ludzi 
m łodych nie akceptuje w pełni norm  m oralnych, fundam entalnych 
z punktu  widzenia doktryny  katolickiej i nie uważa ich za właściwe 
dyrektyw y swojego postępowania. Tendencja do kwestionow ania i rezy­
gnowania z n iektórych norm  m oralnych regulujących zachowania 
w m ałżeństw ie i rodzinie jest dowodem laicyzowania się1 postaw m o­
ralnych  badanej młodzieży. W skaźnikiem  tego jest szerokie opowiada­
nie się za dopuszczalnością rozwodów, zm niejszająca się ranga, jaką 
przypisuje się kościelnej form ie zawarcia m ałżeństwa, przyznawanie 
młodym praw a do współżycia seksualnego po ślubie cywilnym , do k tó­
rego nie pow inny odnosić się jakiekolw iek restrykcje  n a tu ry  religijno- 
-kościelnej, pogłębiający się to lerancyjny stosunek do niew ierności m ał­
żeńskiej, wreszcie podważanie norm m oralnych zakazujących regulo­
wania ludzkiej płodności przez środki antykoncepcyjne i przeryw anie 
ciąży. Postaw y m oralne starszej młodzieży odbiegają w tym  względzie 
znacznie od tradycyjnych  poglądów na spraw y m ałżeńskie i rodzinne, 
są antagonistyczne w stosunku do postaw postulowanych, przez grupy 
religijne. Pojaw iające się odchylenia od dotychczas uznaw anych w ar­
tości i norm  w skazują, że dla tych w szystkich przestają  być one a trak ­
cyjne i cenne. ;

N iektóre norm y przestają  być uw ażane za ściśle obowiązujące. Je ­
żeli naw et nie są całkowicie odrzucane, to podlegają próbom  daleko 
posuniętej rein terp retacji. Zarysow uje się swoisty relatyw izm  etyczny 
w odniesieniu do w ielu norm  zaw artych w tradycyjnym  system ie etycz­
nym. W rozstrzyganiu konfliktów  m oralnych młodzież płocka przyznaje 
religii rolę raczej drugorzędną i m arginesową, a m oralność m ałżeńsko- 
-rodzinna coraz bardziej em ancypuje się spod wpływów religijnych. 
Nie w ydaje się, by relig ia  pełniła rolę bieguna orientującego decyzje 
i zachowania m oralne m łodych płocczan. W postępow aniu m oralnym  
podkreśla się rolę własnego sumienia, k tóre sta je  się najbardziej ele­
m entarnym  i godnym  zaufania źródłem  ocen i przekonań m oralnych 
jednostki. Sam a m oralność przeżyw ania jest coraz bardziej poza do­
m eną pojęć i w yobrażeń religijnych.

Zreferow ane powyżej w yniki badań socjologicznych dotyczą jednego 
przekro ju  czasowego i obejm ują w ąski wycinek problm atyki postaw 
młodzieży dotyczących kilku zasadniczych zagadnień życia moralnego.
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Są stw ierdzeniem  pewnego stanu  rzeczy, k tóry  na skutek dynamiki 
życia społeczno-moralnego uległ dalszym, przeobrażeniom. W alor po­
znawczy przedstaw ionych zagadnień polega na tym, że inform ują one 
o n iektórych ważnych problem ach świadomości m oralnej młodzieży 
wchodzącej w intensyw ne życie zawodowe, społeczne i ku lturalne. U ka­
zują, do jakiego stopnia tradycyjne system y w artości są kwestionowane 
przez m łodą generację mieszkańców Płocka i do jakiego stopnia religia 
traci swój dom inujący w pływ przy determ inow aniu postaw społeczno- 
-m oralnych ludzi.;

Przedstawione wyniki badań m ają określoną rangę praktyczną dla 
wszystkich, k tórzy zajm ują się wychowaniem  moralno-społecznym  mło­
dzieży. Jak  bowiem pisze K. M annheim: „W norm alnych w arunkach 
niezwykle trudno jest zastąpić z dnia na dzień wartości tradycyjne in ­
nym i wartościam i, a przecież one właśnie zakreślają postępowaniu lu ­
dzi pewne granice. Zniszczenie insty tucji tradycyjnych stw arza szczeli­
nę w struk tu rze  społecznej i system ie zachowania jednostki” 4a.

Zagadnienie, w jakim  zakresie i w jakim  k ierunku aktualne posta­
w y m oralne młodzieży ulegną dalszym  przekształceniom  i przew arto­
ściowaniom, stanowi kwestię otw artą. Przedstaw ione uwagi m iały na 
celu wstępne zapoznanie się z problem atyką postaw  m oralnych mło­
dzieży i nie p retendu ją  do adekw atnego przeanalizowania całego skom­
plikowanego! i bardzo złożonego zagadnienia. Ich zadaniem  było zasy­
gnalizowanie kilku w ażnych i istotnych z teoretycznego i prak tycz­
nego punktu  widzenia problemów.
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s k i ,  Rodzina nowego miasta. K ierunki przemian w  strukturze społeczno- 
-m oralnej rodziny nowohuckiej. Warszawa 1970, s. 103—105.
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ruje się religijnym uzasadnieniem etyki 70% badanych, a wśród wierzących 
i regularnie praktykujących —■ 45,4%. N. C h m i e l n i c k i ,  Aktualne
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